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To były rzeczywiście cudowne dni, drugi raz w życiu chyba nie przeżyję
tego. Działalność w „Solidarności”
Kiedy  nastał  sierpień,  pracowałam  na  kolei  i  byłam  powiatowym  inspektorem
sanitarnym, i ponieważ miałam rodzinę w Gdańsku, więc często dzwoniłam do nich,
jak to się działo i tak dalej, żeby mnie instruowali. Ponieważ przeszłam z pracy z
sanepidu wojewódzkiego na kolej, miałam tam przyjaciół, którzy byli zaangażowani
mocno, między innymi pan Smyk, i jeździli do Gdańska po instrukcje. Ja się też z nimi
spotykałam, żeby wiedzieć co  robić i tak dalej. W ogóle to się zaczęło w teatrze;
najbardziej właśnie aktywni byli  aktorzy u nas i pamiętam, że zorganizowałam w
swojej komórce, inspektoracie, właśnie „Solidarność”, o tym dowiedziała się dyrekcja
PKP, służba zdrowia właściwie i  zorganizowano zebranie. Pamiętam, że miałam
zostać wybrana na przewodniczącą, ale ponieważ byłam szefem firmy, więc nie
mogłam zostać. Ale tak się potoczyły te losy, że rzeczywiście to całe grono nas
zostało członkami od razu „Solidarności”. Na kolei w Zielonej Górze „Solidarność”
była dosyć mocna, z tym że ja swoją dyrekcję miałam w Poznaniu, wobec tego też
należałam najpierw pionowo do Poznania. A potem z kolei znowu przeszłam do pracy
w wojewódzkiej stacji. To były rzeczywiście cudowne dni, drugi raz w życiu chyba nie
przeżyję  tego.  Pamiętam,  że  na  ulicach  ludzie  to  byli  zupełnie  inni,  robili  to
spontanicznie. Ja tutaj miałam  dostęp do takiego pana z administracji, kierownika
administracji, który sam przynosił całe ryzy papieru, potrzebne koperty i tak dalej,
więc  my  dalej  nosiliśmy  [to]  do  tworzącego  się  tutaj  w  Zielonej  Górze  zalążka
„Solidarności”.  Przychodzi ło  się  do  tej  „Sol idarności”  jak  do  jakiegoś
zaprzyjaźnionego domu, [jak] do jakiejś cioci i z przykrością muszę powiedzieć, że
teraz już tak nie jest.  Teraz się wszystko sformalizowało, zbiurokratyzowało, ale
wtedy te dni były cudowne.
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